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Już za pięć dni załoga może złożyć 
wniosek o powołanie rady pracowników 

Kontynuujemy cykl artykułów poświęconych tworzeniu rad pracowników. Przeznaczamy go głównie dla zatrudniających ponad 50 osób, bo to oni właśnie muszą u siebie
zakładać rady po 23 marca bieżącego roku. W cyklu przedstawimy, kto i kiedy powołuje te organy, jak zorganizować wybory, dlaczego pracodawca nie musi reagować
na brak aktywności personelu. Wyjaśnimy wątpliwości i niejasne przepisy. Opublikujemy też urzędowe interpretacje i wypowiedzi ekspertów. 
Pisaliśmy już o: ∑ pracodawcach, którzy muszą wkrótce zakładać rady, oraz sposobach wyborów tych organów – 13 lutego br. 
∑ metodach ustalania i sprawdzania limitu przynajmniej 50 zatrudnionych, którego osiągnięcie zobowiązuje firmę do powołania rady pracowników – 20 lutego br.
∑ ogólnych zasadach wyborów do rady przez załogę – 12 marca br. 
Dziś przedstawiamy krok po kroku, jak pracownicy powołują gremium oraz jaka jest w tym rola zatrudniającego. Za tydzień zajmiemy się pierwszymi miesiącami 
funkcjonowania tego organu w zakładzie. 

NOWE OBOWIĄZKI I Jeśli zatrudniasz od 50 do 99 osób, szykuj się
tuż po Wielkanocy do utworzenia nowej reprezentacji personelu.
Najpierw jednak musi cię o to poprosić przynajmniej
10 proc. zatrudnionych

RENATA MAJEWSKA

Minimalną liczbę wniosko-
dawców o przeprowadzenie
wyborów do nowego samo-
rządu załogi wyznacza art. 8
ust.1 ustawy z7 kwietnia2006 r.
o informowaniu pracowników
i przeprowadzaniu z nimi kon-
sultacji (DzU nr 79, poz. 550 ze
zm.; ustawa). Właśnie tak za-
cznie się zapewne po 23 marca
bieżącego roku większość pro-
cedur zmierzających do ukon-
stytuowania rady pracowni-
ków. Przepisy przewidują trzy
sposoby jej utworzenia: de-
mokratyczny, desygnację
i mieszany. Dziś omawiamy
metodę demokratyczną, pole-
gającą na tym, że na gremium
głosują sami zatrudnieni, wy-
bierając spośród kandydatów
przez siebie zgłoszonych. Za-
stosują ją wkrótce niemal
wszystkie zakłady zobowiąza-
ne do rozpisania wyborów,
czyli angażujące od 50 do 99
pracowników. W ogóle nie ma-
ją one bowiem związków za-
wodowych, a jeśli już mają, to
na tyle słabe i nieliczne, że nie

korzystają ze statusu reprezen-
tatywności w rozumieniu
art. 24125a § 1 kodeksu pracy. Co
znaczy związek reprezenta-
tywny, wyjaśniliśmy w DF z 13
lutego 2008 r. 

Inicjatywa zorganizowania
głosowania na członków orga-
nu należy zatem do personelu.
To bardzo ważne, gdyż bez
wniosku pracodawca nie powi-
nien przedsiębrać żadnych
kroków. Załóżmy, że od wrze-
śnia 2007 do lutego 2008 r.
spółka Alfa zatrudniała śred-
nio 57 osób, a w marcu przyjęła
dodatkowe. Prezes 28 marca
dostarczył każdemu pracowni-
kowi informacje o osiągnięciu
trzy dni wcześniej minimalne-
go pułapu średniego zatrud-
nienia 50 osób obligującego go
do założenia rady. W pismach
zaznaczył, że czeka na wniosek
przynajmniej 10 proc. pracow-
ników. Do zarządu trafiło
wkrótce osiem osobnych wnio-
sków. Kadrowa stwierdziła, że
powinno to być jedno pismo
podpisane przez przynajmniej
sześciu pracowników. To nie-
prawda. Rzeczywiście, ustawa

mówi w art. 8 ust. 1 o wniosku
grupy minimum 10 proc. pra-
cowników. Nie należy jednak
podchodzić do tego tak rygory-
stycznie. Intencją prawodawcy
było zapewne, by przynajmniej
tylu zatrudnionych wyraziło
wolę wyłonienia rady. W tym
wypadku zrobiło to znacznie
więcej niż wymagane 10 proc.,
tyle że na odrębnych drukach.
Skoro tak, to pracodawca powi-
nien szykować wybory. Prawi-
dłowy wniosek o przygotowa-
nie wyborów przedstawiamy
obok. 

Ważne jest, byśmy zadbali
o potwierdzenie faktu przeka-
zania wniosku przez zatrudnio-
nych. W ten sposób unikniemy
ewentualnych zatargów z pod-
władnymi i zyskamy ważki do-
wód przydatny w ewentualnym
sporze sądowym. Warto więc
pokusić się o uregulowanie tej
kwestii np. w informacji o osią-
gnięciu limitu 50 zatrudnio-
nych. Możemy w niej podać,
gdzie pracownicy mają złożyć
wniosek, np. w dziale kadr
za potwierdzeniem odbioru,
do urny umieszczonej przed

gabinetem prezesa czy do rąk
dyrektora personalnego. 

∑ Jestem kadrową w spółce
z udziałem niemieckiego ka-
pitału z 67 pracownikami.
Działamy w Poznaniu i okoli-
cach. Firma od dawna prowa-
dzi otwartą politykę informa-
cyjną wobec personelu,
a ważniejsze kwestie omawia
z dwoma jego przedstawicie-
lami. Czy możemy zawrzeć
z załogą porozumienie o in-
formowaniu i konsultacji tak,
by uniknąć powołania rady
pracowników? – pyta czytel-
niczka DOBREJ FIRMY. 

Niestety, nie. Zatrudniający
50 – 99 pracowników nie mogą
teraz zawrzeć takiego porozu-
mienia, choćby spełniało ono
ustawowe standardy informacji
i konsultacji, a sami mieli bogate
tradycje we współpracy z ka-
drami w tym względzie. Ustawa
dawała wprawdzie w art. 24
ust. 1 taką możliwość, ale jedno-
cześnie kazała takie porozumie-
nia zawierać przed jej wejściem
w życie, czyli przed 25 ma-
ja 2006 r. Wobec tego praco-
dawcy osiągający limit zatrud-
nienia po 23 marca br. albo też
nowo powstający czy wchodzą-
cy na nasz rynek nie mają dziś
prawa podpisać takiego poro-
zumienia. 

Bardzo ważne jest zatem, by
propozycja rozpisania wybo-
rów wyszła od zatrudnionych.
Może się jednak zdarzyć, że
wcale nie będą się do tego kwa-
pić np. z obawy przed utratą
posad, bo nie znają przepisów
albo nie ma chętnych do zasia-
dania w radzie – powód nie gra
roli. 

Eksperci podkreślają, że
wybór rady to uprawnienie
załogi, a nie obowiązek. Dla-
tego szefowi nie wolno nic ro-

bić, gdy podwładni milczą.
W szczególności nie może on
w żadnym wypadku naciskać
na nich czy sam, bez wnio-
sku, wyznaczyć daty prze-
prowadzenia wyborów. Sta-
nowisko takie zajął 13 lip-
ca 2006 r. 

Generalny Inspektorat Pracy
(GNP-152-4560-361/06/PE).
„Stosownie do art. 8 ust. 1 usta-
wy (...) pracodawca jest zobo-
wiązany do przeprowadzenia
wyborów wówczas, gdy otrzy-
ma w tej sprawie pisemny

wniosek grupy co najmniej 10
proc. pracowników lub zosta-
nie powiadomiony przez orga-
nizacje związkowe o niezawar-
ciu porozumienia oraz o kandy-
datach na członków rady pra-
cowników zgłoszonych przez te
organizacje” – czytamy w pi-
śmie. 

Dlatego nie powinniśmy się
bać odpowiedzialności za to,
że pozostajemy w bezczynno-
ści. Inspektor nas za to nie uka-
rze. 

Pismo 
załogi

Czytelnicy sygnalizują, że
pracodawcy często wysyłają
pracownikom pismo ponagla-
jące lub wyznaczające terminy
na zgłoszenie wniosku o prze-
prowadzenie wyborów. Nie ma
przeszkód, by szef starał się

szerzyć wśród kadr wiedzę
na temat przepisów o informo-
waniu pracowników i przepro-
wadzaniu z nimi konsultacji.
Powinien się jednak powstrzy-
mać od wywierania na nich na-
cisku, a tym bardziej od zakre-
ślania dat, do kiedy muszą
zgłosić wniosek. 

Jeśli już się zdecyduje wy-
słać pismo nawet z termina-
mi, to powinien wyraźnie
w nim zaznaczyć, że ma ono
charakter jedynie informa-
cyjny, a nie wiążący. 

Bez wniosku zatrudnio-
nych szef nie powinien nawet
się przymierzać do przygoto-
wania wyborów do rady. Musi
zatem czekać na sygnał od za-
łogi, choćby minął ustawowy
termin, do kiedy musi te wy-
bory zorganizować (23 wrze-
śnia bieżącego roku). 

Poinformuj
o uprawnieniach

By zapobiec takim patowym
sytuacjom, ustawa zmusza nie-
kiedy pracodawcę do działania.
Musi on poinformować pracow-
ników w sposób zwyczajowo
przyjęty o możliwości powoła-
nia rady i jej uprawnieniach.
Zgodnie z ustawą pracodawcy,
którzy osiągną po 23 mar-
ca 2008 r. pułap 50 zatrudnio-
nych, mają to uczynić do23 lipca
bieżącego roku. Zawiadomienie
możemy np. powiesić na tablicy
ogłoszeń, upublicznić przez fir-
mowy radiowęzeł czy intranet,
wysłać każdemu naindywidual-
ne konto e-mailowe lub dostar-
czyć na odrębnym piśmie. Po-
winno ono określać m.in.
∑ liczbę zatrudnionych w firmie

i wynikający z tego obowiązek
założenia rady,

∑ kto może głosować, a kto kan-
dydować do gremium,

∑ jakie rada ma uprawnienia,
∑ gdzie i do kogo (np. do dyrek-

tora personalnego, do urny)
oraz w jakiej formie (na kartce,
e-mailem, za pośrednictwem
poczty) składać wniosek ozor-
ganizowanie wyborów,

∑ podstawę prawną, czyli ustawę.
Mamy obowiązek poinformo-

wania o możliwości utworzenia
rady i jej kompetencjach także,
jeśli pracownicy nie zgłoszą
wniosku oprzeprowadzenie wy-
borów dogremium. Uczulam, że
należy bardzo skrupulatnie wy-
pełnić te formalności i jasno wy-
rażać swoje intencje. Zwłaszcza
pracodawcy powinni się posta-
rać, by informacja o możliwości
założenia rady i jej prawach do-
tarła do wszystkich zatrudnio-
nych >patrz druk na str. 11.

>Bez inicjatywy załogi szef nie powoła nowego samorządu

Wniosek o przeprowadzenie wyborów 
do rady pracowników w Alfa spółka z o.o.

Warszawa, 2 kwietnia 2008 r.

Do Pana Piotra Tarczaka
prezesa zarządu spółki Alfa

Zgodnie z art. 8 ust. 1 ustawy z 7 kwietnia 2006 r.
o informowaniu pracowników i przeprowadzaniu
z nimi konsultacji (DzU nr 79, poz. 550 ze zm.)
pracownicy spółki zgłaszają wniosek
o przeprowadzenie wyborów do rady pracowników.
Skoro spółka ma 2 kwietnia 60 pracowników,
wniosek powinno podpisać przynajmniej sześciu
z nich (10 proc. zatrudnionych). Oto oni:

1) Piotr Bartczak – starszy majster – Bartczak
2) Marta Gadowska – księgowa – Gadowska
3) Tadeusz Wikariacki – starszy woźny – Wikariacki
4) Tomasz Jakubowski – asystent zarządu
– Jakubowski
5) Ariadna Spędowska – referent administracyjny
– Spędowska
6) Paweł Zalewajski – zastępca kierownika
wydziału remontowego – Zalewajski

Potwierdzenie odbioru przez dział personalny:
2 kwietnia 2008 r. Maria Zakręcka

Pracownicy milczą i nie kwapią 
z dostarczeniem wniosku o powołanie rady?
Nic na to nie poradzisz – musisz czekać
na wniosek. Nie bój się jednak, że kontroler
ukaże cię mandatem za bezczynność 


